
( t na r umeru 

I 
ROBOTNICZEJ 

ROK IV Nr. 279 (i22~·' 

W·alka ludu Francji Rada 
Bezpieczeń~twa· 
znów odroczona bezierminowo 

Strajk górników i kolejarzy objął już pól miliona LONDYN PAP. Jak don"Si z Pa i yża 
agencja Reutera, pos '.edzenie Rady Hezip1e-
czeństwa ONZ, przewidziane na poniedz,ałek 
zostało znów odroczone bezterminowo. K"fe 
sp9ndent utrzymuje, że spór o Berlin Y ró· 
c:ił na „płaszczyznę rozmów dyploma;,ycz· 
nych", w->bec czego należy oczekiwać, że li.a 
da Bezpieezeństwa nie będz : e zajmowała się 
tą sprawą jeszcze przez szereg dni. 

osób. - Nowe starcia w 
zapowiada 

Nancy. - Premier Queuille 
dalsze represje 

PARYŻ PAP. - Ruch strajkowy, "bejmu 
jący przeszło pół miliona mężczyzn i ko· 
biet, wkracza w poniedziałek w drugi ty­
dzień. W samym tylko górnictwie sti'ai'.c.ije 
ok9ło 300 tysięcy osób. Kofa rząd.,,we ob H.r1a 
ją się, że od poniedziałku strajk będzie się 
szerzył w dalszym ciągu, przerzucając ' ię 
zwłaszcza na coraz to nowe odcinki lin;i k->­
lejowych i na porty. 

Przywódca górników Lecoeur, przemawia· 
jąc w niedzielę w ·'.>Środku górniczym Lens, 
oświadczył, że w miarę trwania ·strajku r')b" 
tnicy są coraz to bardziej zdecydowani. 

W Paryżu szoferzy taksówek strajkują już 
piąty dzień. 

We Francji wschodniej panuje szczególnie 
napięta atmosfera po starc:ach między poli­
l~ją a strajkującymi 

Wart9 P"<lkreś1ić, że w departamencie 
Meurthe et Moselle księża odczytali z am­
bon lis.t pasterski biskupa Nancy, popierają­
cy żądan·a robotników w sprawie podwyżki 
pl? c dla pokrycia zwiększonych kosztów 
utrzyman:a. 

PARYŻ (PAP). - Prasa francuska donosi o 
starciach , do jakich doszlo w sobotę w Nancy 
m' ędzv policją a strajkującymi robotnikami. 
Podczas tych starć kilkanaście Mób odniosło 
rany. Policja 1 żandarmeria rzucała granaty z 
gazem · łzawiącym. W przewidywaniu dalszych 
Z'!jść, do okręgów przemysłowych wschodniej 
Francji skierowano wojsko. 

PARYŻ .(PAP). - W mowie radiowej, wy­
głostonej w .sobotę wieczorem, premier Queu­
ille ośw'.adczyl, że ,,Fala strajków we Francji 
przybiero formy powstania"'. ·Mówca oznajmił . 
że JZąd „nie będzie tolerował tej groźby", o­
raz Ża,powiedz;al odpowiedn·ie kroki dla „za­
pewn:enia porządku' ' . 

• I Sportowcy 
radzieccy 

przybyli do 

Warszawy 
patrz str. 4 

Charakterystyczne jest, że z surowymi sio- I pomocą"', us.karżając się jednocześn i e na po­
wami pod adresem robotników, walczących o I gardę dla planu Marshalla w masach robotni­
swe prawa, premier Queuille -połączył pochwa czych ·i na „wywieranie nacisku na francuską 
ły planu Marshalla, który nazwał „szlachetną politykę zagraniczną". 

Sytuacja ta zdaniem korespond:!nta 

Komunikat o 
agencji Reutera - jest następstwem 1·"2:­

m~w, jakie zainicjowali w ub. tygod':liu 
tzw. „neutraln"' czł9nkowie rady z prze-.vo-

k r a J• o w e 1• n a r a d z 1• e dniczącym dr Bramug1ia na czele. Dr Bra-
muglia wyjaśniał stanowisko p'">ilzczegó1nych 

· wielkich mocarstw w kolejnych rozm·Jwach 
aktywu PPR - komunikacji, zeglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i wice· 

Dnia 10 października br. cx:lbyła s\ię w terenie komunikacji, żeglugi i- łączn'.>śc:i zrefe m.1nistrem Wyszyfo:kim. W soMtę Bramu: 
Warszawie krajowa narada aktywu PPR ko rawał kierownik Wydz.iału Komunlikacyjne- glia k"nferował znó-\\i- z delegatem USA Jes 
munikacji, żeglugi i łączności, w której v-'zl.,. go KC tow. P'>piel. W obradach wziął , 1dział supem, delegatem brytyjskim Cadoganem 
ło udział około 800 osób aktywistów k'.>lei, członek Biura Politycznego KC t9w. Minc. i delegatem francuskim Parodi. 
poczty, żeglugi m..,,rsk.iej i śródlądowej, dróg W dyskusji, w której zabrało głos 25 towa- Przedstawiciele w ielkiieh mocarstw _ 
kołowych, komunikacji samxhodowej i ~otni rzyszy znalazła wyraz pełna solidarność 7 li- twierdzi korespondent - oczekują obP. ,!nie 
czej z całej Polski. nią P"·lityczną KC oraz zrozumienie k<:>niecz odp.,,wiedz.i z 4 stol:c. Te wstępne rozmowy 

Obszerne przemówienie powitalne w rntle- ności m.unięcia przy pomocy oręża krytyki wymagają czasu i w kołach ONZ nie .JCze· 
niu KC 'Wygłosił czhnek sekretariatu KC. i samokrytyki wytkniętych braków w pra- kuje się, by Rada Bezpieczeństwa mogła ze· 
tow. Mazur. Zagadnienia związane z reali- CY, Naradę zakończono .')dśpiewaniem „Mię· r brać się ponownie przed śr·9dą lub czwart-
zacją uchwał sierpniowego Plenum KC r.a dzynarodówki". kiem. 
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Inauguracja ogólno.krajowego kursu aktywu PPR i PPS 
Przemówien'e członka Biura Politycznego KC PPR- tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczystym otwarciu kursu w Łodzi 
W dniu wczorajszym w auli Centralnej nej tow. tow. Płachcińską i Cichocką oraz hasło jednolilego frontu- vi:alazło oddźwięk nie 

Szkcły PPR odbyła się uroczysta inauguracja przedstawicieli słuchaczy tow. tow. Blachę i tylko wśród dołów pepesowskich, lecz nawet 
pierwszego Ogólnokrajowego Kursu aktywu Budzyńskiego. w niektórych ogniwach kierowniczego aktywu 
PPR i PPS. Nd uroczystość tę przy.byli przed- Witany długotrwałą owacją przez wszy.st- pepesowskiego. 
stawiciele KC PPR i CKW PPS, przedstawioie- kich zebranych zabrał głos tow.. Aleksander . Istnjał\i styczność na punkcie wspólnej wal­
le Komitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódz- Zawadzki, który wyglo.sił inauguracyjny refe- k,1 o obaleme panowania burżuazji i 0 socja-
kiego PPR i Wojewódzkiego Komitetu PPS, rat. !izm. · · 
ja.k również zaproszeni aktywiści z obu partii . Tow. Zawadzki mówi Wielu komunistów przeżywało wtedy lata 
u~oczystość zagaiła tow. Budzyńska, po wyrzeczeń i lata więzienia. I dziś, widząc 

czym przewodniczący uroczy>stości tow. Sol- SZANOWNI TOWARZYSZE! was, PPR-owców i PPS-owców, wspólnie za-
tan zaprosił do prezydium członka Biura Po- S'iadających na ławach tej szkoły, można 
lityrz.nego KC PPR tow. gen. Aleksandra Za- Pozwolę sobie zacząć od pewnego wspom- ~twierdzić, · że trzeba było tej ówczesnej walki 
wadzkiego, witanego przez zebranych burzli- nienia. Kiedy przed godziną przyjechałem do 1 ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziściły się nasze 
wym.i oklaskami, członka CKW PPS tow. Ma- Łodzi , w;spomniałem urny mój przyjazd do te- dąże(lia, ziściły się nasze marzenia, ziszczają 
riana Rybicltiego, kierowniczkę Wydziału Szko go miasta: równo przed 25 laty, by jako czło- się cele, 0 które walczyliśmy. Ziszczajq się 
len.iowego KC PPR tow. Kozłowską (Ola), kie- nek Komitetu Centralnego Komunistycznego dzięki temu, że od paru lal idziemy razem. 
rowniczkę Wydz. Szkoleniowego CKW PPS Związku Młodzieży Polskiej prowadzić tu w Zaczynacie :naukę jeszcze jako członkowie 
tow. Afanasjewą. I sekretarza KŁ PPR tow. warunkach nielegabych pracę wśród robotni- PPR i PPS, a ukończycie ją jako członkowie 
Dworakowskiego, I sekretarza WK PPS tow. czei młodzieży Łodzi . jednei partji, Zjednoczonej Polskiej Klasy Ro 
Stawińskiego, I sekretarza KW PPS tow. Do- Z tym wspomnieniem kojarzyły się myśl:i o botniczej. 
magałę, II sekretarza KŁ PPR tow. Grudziń- później.szych 25 latach ksztaltowiania Gię sto- NiedawM zapadły historyczne uchwały Ple­
skiego, kierownika Wydziału Historycznego 1<unków między nami a PPS. PPS kierowana num Komitetu Centralnego PPR i Rady Naczel 
KC PPR tow. Daniszewskiego i tow. tow. Mro- przez prawicowych wodzów działała na ko- nej PPS. Rezultatem tych uchwal jest wspólne 
za, Burskiego, prof. prof. żukowskiego i Czart- rzyść burżuazji i ustroju kapitalistycznego, stanowisko obu Partii: podstawą Zjednoczonej 
kowskiego, przedstawicieli wykładowców kur- prowadziła politykę ugody z burżuazją. Partii będzie marksizm-leninizm. 

wic iela pracowników Szkoły tow. Czernika, łami komunistycznymi i pepesowskimi. 

....... „ nr , .. 
su tow. tow. Syropa i Smigielskiego, przedsta· 1 Ale już wtedy istniała styczność między do- Co to 

1
.est marksizm-leninizm? _ Jeżeli od-

przedstawicieli terenowej organizacji partyj- Rzucone przez Komunistyczną Partię Polski pow.iem'}'. ~a to w jednym zdaniu, to powiemy: 
""'" , 11 __ ,„ tt.,,'Jjf ;A Jest to sw1atopogląd klasy robotniczej, jest to 

niezawodny oręż klasy robotniczej w jej wal­
ce o socjalizm. 

Sztandary bojowe I-ej Dywizji Kośc.iuszko~skiej 
przekazane zostały do Muzeum Wojska Polskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 październi-1 raz w~zięcznośoi ~la . Związku Radzieck:ego, 
ka rb. odbyło się w Warszawie uroczyste prze za. udzielon~ w naic1ęzszych dla narodu. pol­
'kazan ie do Muzeum Wojska Polskiego sztan-1 sk;e-go c_hw1l.ach - . pomoc moralną, politycz-
darów, zasłużonych w bojach na szlaku Leni- ną, zbro1ną 1 matenalną. . . 

nionej wojnie, począwszy od chwili organi­
zacji' 1 armii w Siekach l!lad Oką, aż do osta­
tecznego zwycię.stwa nad hitleryzmem. 

Tablica, umieszczona pod poip6ersiem gene­
raliss imusa Stalina, zawiera cyfrowe dane, qlu­
strujące pomoc Związku Radzieckiego dla 
Polski. 

no - Berlin, pułków 1 warszawskiei dywizji Zgr~m~dzone w pierwsze] sal! Wystawy f?· 
piechoty im. Tadeusza Kościuszki. Przekaza- tograhe 1 wykresy staty_styczne pr::edstaw1a1.ą 
nie sztandarów połączone było z otwarc?em w udZ?:ał Odrodzonego Wo1ska Polskiego w m1-
salach Muzeum W . P. Wystawy, poświ ęcone j -~---------

5 ;:~:~a:y ub:::ys~:~iL:in;;zedstawiciel Mi- cztery pyt a n,. a Wa 11. ac e' a 
nistra Obrony Narodowej gen. Górecki pod· 
kreślił. że sztandary pułków zasłużonych w 
bojach 1 dywizji pi«.hoty, o!Łryte chwalą bo- pod 
haterstwa żolnierzy-.kościuszkowców, są obec­
il).ie symbolem ideologii i oblicza politycznego 
Odr<>dzonego Wo jska Polskiego . . Sztandary 
bohater-.;kiej Dywizji Kościuszkowskiej, wal­
czącej u boku bratniej Armii Radzieckie j Bta· 
nowią także symbol so juszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, który na swych terenach utworzył, 
uzbroił i wyposażył zalążki Woj.ska Polskie­
go. So jusz ze Związkiem Radz-iecltim, scemen­
towany w ogniu najcięższych i zwycięskich 
walk na szlaku bojowym od Lenino do 'Berli­
na. prowadził żołn~erzy polskich do ostatecz­
nego zwycięstwa nad najeźdźcą hitlerowskim 

adreseni Trumana i Deweya 

* • • 
W stawa pośw ięcona 5 rocznicy bitwy pod 

Leniti.o stanowi wyraz hołdu dla bohaterskkh 
czvnów hniowvch żolnierza oolskieoo oru wv 

NOWY JORK (PAP). - Przemawiając .w 3) Czy obaj popierają złagodzenie kary w 
Seattle, Henry Wallace, kandydat na prezy- stosunku do Ludwika Mertza i innych katów 
denta USA z ramienia Partii Postępowej, we- hitlerowskich, a jeżeli nie - co zamierzają 
zwal Trumana i Dewey'a do opublikowania uczynić? 
przebiegu ostatnich konferencyj z .Marshallem 4) Czy obaj kandydaci gotowi są wycofać 
i John Foster Dullesem, którzy .specjalnie w „kwestię berlińską"' z Rady Bezpieczeństwa i 
tym celu przybyli z Paryża. podjąć rokowa.nia ze Związkiem Radzieckim 

W depeszach do Trumana I Dewey'a, domo- nie tylko w sprawie Berlina, lecz całych Nie­
gających się jawnej dyplomacji, Wallace za- miec, włączając w to r'ównież projekt państwa 
żądał konkretnej odpowiedzi nil 4 następujące zachodnio-n~emieckiego? 
pytania: W dalszym ciągu Wallace potępił prawico-

1) Czy obaj oni, naruszając zasady ONZ, wych przywódców ruchu rnwodowego i o­
pop'.erają powrót ambasadorów do Madrytu,j ~wiadczył, że ich zdradzi ecka akcja wobec ro­
przyjęcie Hiszpanii frankistowskiej do ONZ i botników przekształca związki zawodowe w 
udzielenie jej pomocy go.s.podarczej? „giętkie, służalcze organizacje"'. Zdaniem Wal 

2) Czy obaj a.nrobuia t>d.mow~ pożyczki lace·a, akcja taka jest bat d1iej niebezoieczna 
dla Izraela? ' "d samej ustawy Taft-Hartley. 

Będzie<:.i€ uczyć się marksizmu:leninizmu, 
będziecie się uczyli o partii klasy robotniczej. 
partfa nowego typu, by samym sobą wnieść 
wkład w tę partię nowego typu - typu bol­
szewickiego . 

. Ale .w. epoce, gdy na jednej szóstej kuli 
z1emsk1e1 od prze.5zlo 30 lat buduje się socja­
lizm, stosunek do ZSRR, do kraju socjalizmu, 
do kraju, zbliżającego się ku komunizmowi -
to podstawowy sprawdzian .stopnia przyswoje­
nia sobie nauki marksiamu-lenin:izmu. Tę praw 
dę trzeba mocno i wyrażzl'ie głosić ·w klasie 
robotniczej. Wiemy do czego :prowaaz.i inne 
stawianie sprawy: deklamowanie o marksi· 
zmie-leninizmie li faktyczne kr-oczenie innymi 
drogami. Poucza nas o tym przykład Jugosła­
wii: tamtejsi przywódcy też mówią o marksi· 
zmie-leniniżmie, a robią co innego, idą własną 
„lepszą" drogą, inną, niż droga radz.iecka, 
przecJwstawiają swoją drogę drodze xadziec· 
ki ej. 

Rezultat jest wyrażny: odpadnięcie Jugosla· 
tvii od ogólnego frontu walki o socjalizm, zej­
ści e na pozycję .zdrady marksizmu-leninizmu, 
ześlizganie się do roli wasali imperializmu a­
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy l\rzejaw wyznawania mar• 
ksizmu-leninizmu w .słowach tylko. Fałszywe 
pojmowanie polskiej drogi do socjalizmu, fak· 
lycz.ne przeciwstawianie jej drodze radziec­
kiej, doprowadzało do zaistnienia odchylenia 
orawi<:owego i nacjonalistycznego, 'które w 
porę zostało dostrzeżone i przezwyciężone 
•>rzez nasz Komiiet Centralny i całą Partię. 
Dostrzeżeni e w porę i przezwyciężenie tego 
odchyl~nia dało ten skutek, że można teraz 

IDalszy ciaq na str. 2·ej) 



lnauguracj o~ól o r jow kursu akt u i pp I w!~N~r~~,~~)ko_ ~~R~~ -· 
Przemówien'.e członka Biura Politycznego KC PP - tow. Alek an 

na uroczystym otwarciu kur w odz· 
Zawadzkiego 

(Dokońp:enie ze str. 1-ej) Zjednoczenie obu partii u;stokrotni nasze 11i- 'I czekują czegoś nowego. czegoś wielkiego, o· 
mówić o połączeniu obu partii robotniczych ły. Będzie to nie 6Uma ilości sil obu partii, czekują wielkich decyzj i i posunięć, oczekuj'\ 
na :zasadach marksi11towsko-leninowskich. lecz nowa, jakośc:owo siła polityc7~'la i kie- zdecydowanej w11 11.1 z wr1igami naEH!gl) mlu-

Na przestrzeni dziejów polskiego ruchu ro- row,icza. Przejaw tej siły widzimy już teraz szu do 60cjalizmu. 
botniczego różn,i l nasze obie partie 6 tosunek - w śmia.lośd i rozległości. ~tawiania przez U<:zcie się tak, byście do ostate<:znego zwy· 
do wspólnej walki robotnika polskiego z ro- nasze partii! nowyt:h zagadn1en, w naszym ci~tw6 mogli wni eść swój najwi4hiy wkład. 
bot.ni.kiem rosyjs.kim, a po rewolucji listopa- wpływie .na ruch ludowy, w ro.:ziszerzaniu kie· "' 
dowej - 11tosunek do ZSRR. Dziś nasz wspól- rowniczej roli klasy robotniczej w narodzie. • • 
ny stosunek do ZSRR opierać się winien na Życzę wam, towarzys.ze słuchacze, byście Po tow. Zawadz.kim przemawiał tow. Ryb:c-
zrozumieniu w: ęzi ideologicznej między kro- wyszli z tej szkn!y z jasnym światopoglądem ki, który podkreśli! znaczenie szkolenia mar· 
czącymi .ku socjalitmow.i krajami demokr&eji mar.ksistowsko-leninowskim, byście wyszli stl\d k6i6t1'Wsktl'len' nows1'iego dla kiesy tobotnl­
ludowej, a ZSRR, 1 więzi partyjnej między z jasną znajomością programu Zjednoczonej czej. M,ówca w 5posób krytyczny ocenił sto­
WKP(b) a part:ami robotniczymi krajów de- Partii, ze znajomością historii WKP(b) i kie- sunek partii typu socjal-demokratycznego do 
mokracji ludowej i .partiami komunistycznymi rowanego przez nią budownictwa eocjal;stycz- zagadnienia s'Z.kolen ia i stwierdrlił. że partia 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej 11zkole po· nowego typu musi dysponować wysoce uświfl 

Nawet w naszej partii, gdzie tak jasny był czucie, ze jesteście żołn i erzami rewolucji, go· domionym aktywem, który dobrze opanow11ł 
stosunek do ZSRR, trzeba było dopiero Ple- towymi za swnją, partię, za ideę, za sprawę teoretyczne pods tawy rnn.rk~!zmu i umie je 
num Lipcowego i Sierpniowego.by wyraźnie i oddać wsz)'Etko. Uzbrójcie 11 i ę w niezawodny wi ązać % codz1en'lą p rnkt~1 J..ą, 1. codz;enną pra­
wszystkim . wykazać tę więź ideologiczną: oręż krytyki i samokrytyki. Opuśćcie mury cą 1 wal'.< ą . Tow. Ryb icki życzył słuchaczom, 
WKP(b) jest tq partią, która dala wzór, jak tej szkoły jak:.i internacjonaliści, wyzwoleni z by po ukończcr.<'J nauki pos iadali te wlaśn ie 
się zdobywa władzę, jnk s1ę gromi siły kóntr- ~aśdankow~yo ~yśleni.a, rozu~ejący .na czym cechy. 
rewolucji i jak się buduje socjalizm. polega sw01st.o~c drogi d~ 60CJahzmu w . ~al- W t1erdecznych słowach 7;imknąl uroczy· 

. . . sce, a mi czym nasza nierozerwalna w;ęz :z stość członek kierownictwa kursu, tow. Sol· 
Nru;za 7:Jednccz?.na partia mus1 być OJlarta międzyaarotlowym ruchem robotniczym 1 tan, który podl:rcśln wit:ilk;e tilaczenie wspól-

o :za&ady mternaqonahzmu. j ZSRR. nego kursu dla real:iacji idei jedności pol-
Na drodze -do 'SOcjaliJZm'lil stoją przed nami Pn sierpniowym Plem1m KC PPR i Rady Na- skiej klally robotniczej. 

wielkie za.dania, które moiiemy wykonać -po- c~elnej PPS m&sy lutlowe. robotnicy z f11bryk, Po uroczys ości odbyła si ę bogata lntere· 
przez ostrą walkę klasową. kopalń i hut, biedota wiejska z folwarków, o· su jąca część artystycZ.l'la. 
l-lllł-llll-lltt&:alllllll-łlll-tttt_Nl_llll--lill-1111-1111..,_llll-lłlł llllm2111~ 1111-111 1111 łllł 1111-1111 

Szczegóły trięsienia zilmi w Asz aohabadzie 
Olbrzymie spustoszenia w stolicy republiki turkmeńskiej oraz: w północnym Iranie 

MOSKWA (PAP). - Trzęsienie ziemi, które 1 ski ej znaczną ilość samolotów transportowych. ną iywność. Władze radzieckie wysłały rów­
~ nocy z 5 na 6 1P6ździernika nawiedz.Uo 11to- l W <'iągu ' pierwszych . dwóch dni wywieziono nicż do Aszchi!badu domki t1kładane o łącznej 
lkę Turkmenskiej Republiki - Aszchabad,~ na 150 samolotach ii; Aszchabadu do xniast Ma- pow:erzchni m : e~1kaniowt'j 50 tysięcy metrów 
jest najsilniejszym 6pośr6d tych V.'!;Zystkich, ri, Czardau, Krat1nowodsk, Ta5zkent, Baku, Bu- kwadrat.owyd1. Poza tym ~kierowane zostały 
jakie zdarzyły t1:ę w Turkmeni.i, a było kh chara i Samarkanda 6 'ty.sięcy rannych. Wy· do stol :cy tmkmeńskiej wielkie ilości mate­
cztery w ostatnim sześćdzie.sięcioleciu. Ośro· wiez:ono również drogą powietrzną 600 dzie- rialów budowlanych, rszkla i cementu oraz spe 
dek trzęsienia ziemi - jak 11twierdza komuni· ci, który-eh rodzice :zaginęli podczas trzęsienia <:jalne brygady 6ilT'"rÓw, które zajmują się od· 
kat Akademii Umiejętności ZSRR - znajdo- ziemi. W ciąqu 3 dnl rząd radziecki skierował gruzow3.niem i odbudową zni6zczonych do· 
wal 11 ię w Iranie północnym, mniej wi~j w. do Aszchabadu ponad tysiąc lekarzy oraz mów. 
odl€głośc:i 80 km na 1t0łudnie od Aszchabadu. :znac:me Uości penicyliny i szczepionek prze· Rada minlstrow Turkm~ńsk!ej SRR wyraziła 

Trzęsienie ziemi wyrządziło znaczne szko· ~iwtę:icowych i przeciwko gangrenie. W oko- głęboką wdzięcmość rządowi ZSRR otaz rz1t· 
dy w Iranie północnym, w rsz.czeg6lności w Ee'\'. mil!.5ta władze rad~ieckie . zorganizowały dom wszystkich republik związkowych 'Za o­
mieście Mes2ched, gdzie jest ponad 2<l0 osób s'Lp1tale polowe. Ludności wydaje 61ę bezpłat- kazaną w:elką porno<:. 
z..abHych oraz kilka tysięcy rannych. ' 

W następstwie tego kataklizmu uległa cał­
kowitemu znis;:cz.eniu większość domów miesz 
kalnych, przedsiębiorstwa ;przemy&łowe, gma­
cby administracyjne, · transport k-0lejowy i 
miej6kie instytocje kulturalne oraz urządzenia 
łączoości Aszchabadu, 
Rząd ra<lziecki zorganizował niezwłocznie 

~zeroką akcję pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziemi. Wobec tego, że komunikacja kolejowa 
z Aszchabadem była do dnia 8 patdziernika 
pnerwana, 6kierowano do Gtolicy turkmeń-

Graziani przed sądem 

Fala strajków 
RZYM (PAP). - Okupacja stoczni przez ro· 

botników w Neapolu trwa w dals:i.ym ciągu. 
Po 24-godzinnvm ~trajku mechaników I meta­
lowców, proklamowanym na znak 5olidai:no­
ści, został zapowiedziany na 11 bm. z tych sa· 
mych motywów stra~k robotników wszystkich 
fabryk neapol:łeńskkh. Równ:et robotnicy rol 
ni gotowi są wziąć ~d'l.iał w tej akcJi. Zb'.6rka 
wśród robotn;ków na rzecz robotników 11tocz· 
ni dała poważne wyniki. 

RZYM (PAP). - Sekretariat Konfederacji 

we Włoszech 
Prac.y, wspóln'e :& reprezentantami pos.zczegól· 
nych kategorii urz~dników państwowych, :roz• 
patrzył sprawą odmowy rządu wobec postula• 
Łów podwyżki uposażeń. Wobec tego, że in· 
terwencja przywódców Konfederacji J?racy ne 
terenie parlamentu nie doprowadziia do roz· 
wiązania konfliktu, postanowiono uciec się do 
akcji bezpośredniej. W tym celu zo~taną zwo· 
łane we ws1ystkich miastach prot~tacyjne 

wie<:e urzędników państwowych. 

RZYM (PAP). - Roz.poc.zyna się tu w ponie-

działek rozprawa sądowa przeciwko marszał· Dele•a ci· a uczonych· polski.eh 
kowi faszystov."Skiemu Graziani, oskarżonemu 6 · 
o współpracę z Niemcami. Graziani był w o- „ 

Słowacji 
statniej fe.zie wojny dowódcą wojsk faszy· PRAGA (PAP). - W Koszycach w SłowaCJI 
stow&kich na terytorium okupowanej przez bawi obecnie delegacja po16kich pre.cowników 
Niemcy tzw .•. r~publiki włoskiej'_'. . naukowych z rektorem Uniwersytetu We.rt1zaw 

Obrona będzie prawdopodobnie usiłowała l . . · 
dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Graziani chciał sk1ego, prof. dr Górskim na czele. Delega<:Ja. 
„ra~ować'' ludność okupowanego terytorium któr~ pr~y~yła do .czechosłowa~ji 'na . :zapro­
przed Niemcami. szenie m1ni11t)'a rolnictwa J. Dunsa, wzięła u· 

Jerzy Korwi~ 531 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Tadeusz bardzo gorliwie• korzystając z po­

mocy Anusi odwrócił kufer do góry dnem i 
wytrząsnął z niego ledwie widoezny proch 
podróżny. To było już wszystko. Teraz 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u­
dać si? z nim na drugą stronę mieszkania. 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz­
kę, dziewczyna za drugą i przecisnęli się 
ostrożnie przez szeroko otwarte drzwi do 
S!ilomi. Czy Nacia zdążyła już ul<itnić się 
z pokoju i czy przynajmniej zatarła ślady 
swej bytności? - To były pytania, jakie 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunastu 
zaledwie kroków, potrzebnych do przebycia 
krótkie3 przestrzeni od drzwi do drzwi. Zda­
wało tnu się, że słysz.al skrzyp zatrzasku 
i pośpieszne kroki spadające coraz cichszy­
mi odgłosami ku parterowi. Mogło to być 
jednak przesłyszenie, wynikające z wiel­
kiego napięcia nerwów. Wchodzili już do 
fron~owego przedpokoju i za chwilę paść 
miała odpowiedź na to dręczące pytanie, 
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy-
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. „ 

- Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku 
zajmie zbyt wiele miejsca. 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że 

w przedpokoju było Hardzo ciemno, jedną 
ręką pchnęła machinalnie drzwi, prowadzą· 
ce do pokoju chłopców i... Tadeusz odet­
chnął. Pokój 1fy1 pusty. 
Więc kiedy pan wyjeżdfa, drogi inżynie­

rze? 
Walewski nie nazywał Szymczaka nigdy 

jego 1m1eniem, a stale i systematycznie 
wyjei:cliał z nowonabytym przez niego ty­
tułem naukowym. Tadeusz n!espokojnie 
rozglądał się jeszcze dookoła i niezbyt do­
kładnie usłyszał pytanie. Naci nie by­
ło, nie było jej cieleśnie, ale pozostawiła 
po sobie zapach konwalii i zapa,ch ciała, z 
tym zaś wróciła inżynierowi gwałtownie 
pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze· 
ni a. 

- Kiedy co? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
Nie wiem tego jeszcze dokładnie. 

Walewski stał już jednak w pro~u i wę­
szył nosem jak pies. Co za dziwne oby­
czaje u tego człowieka. - Myślał zanlepo­
kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 
przerażeniu zapach konwalii wydał mu się 
tak silny, te nie sposób chyba było go nie 
odczuć. 

- Idź, droga Anusiu, do kuchni, naparz 
mi świeżej herbaty! - Ostro i dość suro­
wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a 
gło~ jego brzmiał jak zapowiedź burzy. 
Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy 

drzwi, przerażone spojrzenie kierując ku 
Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, 
że bardziej jeszcze skondensował zdolność 
obserwacji i zauważył, że dziewczyna trzy­
mała w dłoni zapomniany przez Nacię biu­
stonosz. Wzięła go jednak ze sobą i to 
tak, że Walewski nic nie znołał zauważyć. 
Zajęty był zresztą czym innym. Ze iiku· 
pionym i surowym wyrazem twarzy po 
środku stał jeszcze, cl}oć ba.rd„iei dv!iltret­
nie niż dotychczas węsząc. 

dz~ał w obradach czechosłowackich instytu· 
tów badań rolniczych oraz zwiedziła szereg 
tego rodzaju ośrodków w Słowacji. ' 

W najbliższych dniach uczeni polt1ey uda· 
d'Zą t1ię do Tatrzańskiej Łomnicy na konferen· 
cję, poświęconą zagadnieniom polsko-cie<:ho­
słowackiej gospodarki górskiej. 

- W tym pokoju była Nacia! - Pó­
wiedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpie­
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je­
go myśli, wszystko, gdy chciał nawet o 
niej zapomnieć, prowadziło go z powrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. 

- Niech pan nie za.pr~ecza, gdy w tym 
domu poczuję konwalię, wiem, ż.e przed 
chwilą była w nim z wizytą, ta dziewczyna. 

Tade,iisz chciał istotnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryczny ton Walewskiego powstrzymał 
go cd niepotrzebnych i wykrętnych tłuma­
czeń. 

- Jeśli nawet, to co? - Powiedział tyl­
ko, ale nie zdołał wyprowadzic tym sta­
rego z równowa'gi, ani też wydobyć z nie· 
go odzewu pobłażliwości, Walewski w dal­
szym ciągu stal skupiony i poważnie, głę­
boko zatroskany, Zaczął szybko kojarzyć 
pożegnalną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Wiaocznie dobili mety. - Pomyślał, a gło­
śno zapytał: 

- Czy panu nic nie brakuje, inżynier~e ! 

Ton jego głosu w dalszym ciągu nie do­
puszczał do lekceważenia poleceń lub po­
niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rozej­
rzał się uważnie i dokładnie po pokoju. 
Wszystko było na swoim miejscu. Jedy­
nie karabin, który powinien leżeć na łóżku 
Andrzeja, stal .w pobliżu drzwi obok pieca, 
jakby go ktoś chciał zabrać i ostatecznie 
rozmyślając się przy wyjściu oparł go 
niedbale o ścianę. Czyżby Nacia była za­
interesowana jego wynalazkiem? Tadeusz 
dopiero teraz z zapytaniem Walewskiego 
skojarzył swoje dotychczasowe- rozmowy 
z konsulem Darre, ale że też zupełnie za.­
.!>Omniał o tvm za.1?I'aniczn.vm typie ! 

czorem po dwóch konferencjach z sekreta· 
wem 11tanu Marshallem, prez.yd Tw.inm ~ 
gl0id oświa<lc~nie, 11twierdzaj ,.k po­
raclq" Morshallo za~icchal planit,. 'Słania 1ę­
dziego Vir.sona da Moskwy w Celu omówienia 
11pomych :zagadnień. ~edłuq oświadczenia. 
Tn1 mc- na·, iproj~~wa.ns md&ja t1ędtiego Vin~· 
nci 01 : i!ł a doty~ problemu atomowego. 
Późn ym wieczorem Mar6hall zwołał dxiennł· 

hny, k tórym zakomu.nilt<>wał ze t1wej gtr<>ny 
o nie dojśc:u do 11kutku projektu Trumana. 

Jak wynika z oświadczeń ta.k Trumana, Jak 
i MaJ·shalla, omawiali oni tę 11prawę :za. .pomo· 
cą dalekopisu jet1zcze ;podcza11 pobytu Mar• 
«hella ,., Pa'ryżu. 

Trnman i Marshall usiłowali oczywiście z.a• 
przeczyć wiadomośc:om o istniejącycl! mi~d:zy 
nimi rozbieżnościach. 

Prz-y sposobności Mansha.11 powt611:ył, ie Sta 
ny Zjednoczon<> nawiązałyby ror:mowy w t1pra 
w:e BNłiM i Niemiec ..,'{ ramach Rady Mini­
~l rów S;>raw Zagranicznych, jed)'d\ie p-0d wa· 
runkiem uprzedniego znie-sienia tzw. „blokady 
Berlina". PodczM swych narad ._ Truman9lll 
Marsh11ll ome.willł równiei inne :ze.ga.ctndenl.a 
zw : ązane z obecną 6osją ONZ, m. 1n. sprawą 
Palestyny i irnraw~ Hisz.panH. · 

NOWY JORK (PAP). - Uj~whienie pne'l 
pra>' ę amerykańską faktu, że Marshall i Lo• 
w~tl s tMpedowAli pl, n Trumana wygłania pn:e 
wndniczącego Sądu Najwyższego USA Vinso· 
na dn Moskwy w celu nawiązania ponownych 
rounow Aa temat t1pornych zagadnień, jest 
drugim w bieżącym tygodniu argumentem dla 
lY<;h ikół , k tóre twierdzą, że prezydent Truman 
n;e kieruje amerykaMką polityką zagranicz.n.ą, 
co n11leży no rmalnie do głównych prerogatyw 
p r~zydenta USA. 
. Pop.rMdn.im dowodem było ujawnienie w . 

ciągu ty~odn;a p:zez „New York Star" zru;ad· 
niczych rozb' eżności m~dzy 'Trumanein a Mar 
sha ll(>m na t~raat po\:tyki amerykańskiej wo· 
bee PcJJe.s ty nv. Jut wó\1·czr...: Truman musial 
wyt0 fać 6ię :r:e swego 5tanowiska wobe<: grot· 
by Marshalla, że :z.rezygnuj~ z funkcji 6ek.re· 
tarza stanu. Plany Tnnnana, dotyczące Mo· 
skwy, ujawnione zosta:y dzięki temu, że w pią 
tek r•rno Truman zwró<:ił s : ę do radiot1tacji a· 
merykań;k'ch z . prośbą. by zarezerwowano. 
czas na jego przemówien:e, nie związane bez· 
pośrednio z k?mpanią wyborcz<t. Kierownicy 
rad;o~tacji G.owiedz:eli s:ę następnie, że pre· 
zvdent mr. 7.am:ar wszc1ąć publ:czną dyskut1ję 
na lemat Berlina i że pragnie on zapowiedzieć 
wvslanie Vinsona do Mo'5k wy. 

Z Informacyj, jakie uzyskała prasa 'Z oto· 
czenia T rumana, wiadomo, że 6ędzla zgodził 
slę !lla misję do Moskwy, lecz, że ten plan 
spnthl ~'ę z opozycją innych członków ga· 
blnetu. Głównym, przedmiotem domysłów t1ą o 
beca'.e motywy planu Trumana. Jedną 'Z naj· 
prawdo.podobniejszych wersji jest, że Trum.!!n 
Brn 1 erzał w ten .sposńb „udowodnić" wybor· 
com amerykańsk'.m, iż jest on rzeczywistym 
kierown~k;en anierykailskief polityki ?:agra· 
n:cznej i że crlównii jego lrO'!'lcą je11t - spra· 
wa pako '11. Oba takie dowody były it1totnie 
bardzo p'btrzebne prezydentowi, gdyż jego 
szans'! wvhrirc:ie uwo.'i:ane s11 dzi~ za prawie 
beznadziejne. 

Przed de wa!uac!ą w Austrii 
LONDYN !PAP). - W depeszy ~ Wiednia 

agencji! Reutera, powołując się na· koła ban· 
kowe, zapowiada, te ·wkrótce na-stąpić może 
O·bmżenie kursu 6zylinga austriackiego w sto· 
sunku do dolara w ten s.posób, że 1 dolar miał 
bv kosztować 20 zamiast 10 11zylingów. 

- Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów· niecierpliwy głos pana 
Macieja. - Jedną rzecz mogła !:abrać, tyl· 
ko tę jcdn:i ! O:::zywiście pytanie, którego 
jeszcze nie zaspokoił, niczego innego nie 
tyczył!>. Otworzył więc szafę i mógł swym 
nagle złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma tuby tekturowej z planem 
mej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra­
wie ucieszony trafnością swych przypusz­
czeń zawołał Walewski. 

- A teraz prędko do dzieła! - Dodał 
natychm~ast. 

Jego ożywienie n'.c Tadeusz.a nie ob· 
chodziło, usiadł na tym samym łóżku, na 
którym jeszcze przed ch;wilą tulił Nacię 
do siebie. Walewski burczał tymczasem 
już z salonu na Anusię, że jest zbyt po­
wolna. to pokonywał przestrzeń ściany, ja­
kie go od Tadeusza oddzielały, ryeząc tu­
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia. Po co? Dlaczego pan Maciej 
tyle sprawia hałasu o rzecz tak błahą, jak 
plany broni, która zdała już swój egzamin, 
bo przyniosła mu tytuł inżyniera. Może 
dla nich ma to jakąś wartość, że aż ido­
byli się na jej kradzież, ale dla niego? By­
ła mostem, prowadzącym ze środowiska, 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nada była właśnie 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna· 
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
i \v jakiej tkwił jeszcze nawykami, obawą 
przed popełnieniem towarzyskiej niezręcz­
ności, nieśmiałością, którą masko"rał pozor 
nym rozhukaniem i bezczelnością. Dzisiaj 
nie zdał egzaminu. Do kaduka! A to do-
i;bu lekc:.ie ! -

U . c. n.)'. 
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Kronika Piotrkowa Za dużo u nas ,,opasa/ów" -
Administrator Juszyń. ki z Niekłania 

próbował do1·obić się za wszelką cenę 
Nit'!dawno czytaliśmy w prasie o wyrvl.;!..; I Kat~wicach t z jegll to. ramienia ,,rządził" Nie lepiej pnedstawia się stan bu:l_;n· 

skazującym acL-ninistratora Ośrodka Oświa · tutaJ obywat~ Juszyńsk1 . ków, które wymagają rem'Jntów. Mimo. że 
ty R"'lniczej na Dolnym śląsku - Opas..iłę Najwidoczniej nie bardzo dopisała kontro na terenie znajdował się materiał budow­

. Ja, skor'"' B fur owsa stało 3 ty~pdnie w l::.ny - remontów nie dokonano zup~łni e 
Okazuje ~.-ę jednak, te ma o':>n kompa· snopkacl:J. Tak samo pan administrator po- p ... za tym P. administrator prowadził S'l'O" 

nów, a rac11ej kolegów „po fachu" i na na- zostawił 4 ha rżysk, które nie zostały za- istą ,,politykę" h'Jdowłaną. Mianowic:e, 
szym terenie. Jednym 'I: nich jest obyw1:el orane, mim'J, dostatecznej siły pocil'!g ... w1~j sprzedawał bydło zacielone lub wycieione, 
Juszyński Jan, który był administratorem w majątku. Ogród I po!a kartoflane zos;a- zatrzymując jedynie jałowiznę, prz)'czyniat 
w Niekłaniu, gm_ Odrowąż, pow. konec'<i. ły w niebywały SP-Osób zachwaszczone, a <.ię w ten sposób znakomicie do deficytu 
Otóż majątek Nieklań podlega Central· narzędzia roln 'cze stały bez osł-tny na w'>ł majl:\tku. Oprócz teg.,, wszystkiego stwier· 

nemu Zarządowi Przemysłu Hutniczeg' w nym powietrzu. dzon') również nieporządki kasowe. 

, ·~ 
Społeczeństwo Piotrkowa Wojsku Polskiemu 

Uroczyste wręczenie sztandaru jednostce wojskowej 
l'oniedaiałek, dn. 11 października 1948 W ~1iu wc.zorajs_zym w Pi'Jtr.kowie Trv- neralneg" dziekana w P. ks. płk. Pys ~!{.ow· 
Dziś: Emiliana 1 b~n~lsk1m. o?byla się ur<_>CZ%to~c wręcz. „11a ski ego, nastąpiło poświ(;cenie sztandaru, "bi 

KOMU WINSZUJEM~ 

' , m1eJ»CoWeJ Jednostce WOJSkoWeJ sztandaru janie w drzewce pamiątk'Jwych gwoździ· i od 
....,.-:O:-- I ufund'>wanego przez społeczeństwo Ziem: czytanie aktu erekcyjnego. Rodzice chrze<.tni 

W AżNIEJSZE TE I.EFO NY 
Urząd Bezpieczeństwa Pub!. 10-49. 
Miejski.Komisariat M. O. 10-11. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

. ~:o:-

DYŻURY APTEK 

j Pi'Jtrkowskiej, jako wyraz uczuć i ur1 mia cllłop mał'Jro!ny z B">gusławic ob. Malec 

t 

dla odrodzonego Wojska Polskiego za je~o 1a Andrzej 1 przodownica pracy ob. Ryb•\'lska 
sługi P'"'łożone w walce ':> wyzwolenie .1ar:idu Franc:szka; robotnica fabryczna huty „H.:ir­
S[lod jarzma nitlerowskiego. ' tens_ia" wręczyli sztander generałowi broni 

Na uroczystości , oprócz pocztów sztaariaro Korczyc'>wi. przedstawicielowi mar zat{a I wych i delegacji parHi p':>litycznych, Mgani· PJJski - Żymienkiego. 

I 
zacji i.po}ecznych, ml"<izieżowych i kobie- „Życzę wam żołnierze - p::iwiedz'ał i<ene· 
cych, przybyło około 20 tys ięcy osób z mia rał - abyście pod tym sztandarem nigdy nie 
sta i okolicznych wsi. zawiedli zeufimia i m'łości narodu". 

Po nab::-żeństwie, celebrowanym przei ge· Uroczystości zakończyły się defilad'j. 

la ~~i~:.ir.u~łłrl~~~; 1N~~·a~ana Ry- Związek Pracowników Prze1n. Chemicznego 
DYŻURY LEKARSKIE na odbudowę Stolicy 

Pogotowie lekarskie nocne dzien- Oddział w Piotrkowie, zawiadamia. że zosta- jeden dzień .pracy, pracown'cy F-my „A-B" 
ły przeprowadzone zebrania załogi, na któ- _ 1 proc. miesięcznego zarobku, F-ka „Cera-_ ·o·-- rych zostały podjęte uchwały w sprawie ty" w Wojciechowie - 1 proc. miesięcznego 

ne 11-13. 
"" , · · ' składek na Odbudowę Warsui.wy. 

Redalicla f-~dministracja , Głosu Pio- I tak: prac...,wnicy huty „Hortensja" uchwa- zarobku. 
trkowskief:!o" Piotrków · T;ybunalski li.U przeznaczyć na ten cel 2 proc. miesięcz- Jednocześnie nadmieniamy, że Zarząd Od­

u1. Ale.ie 3-,o;o Maja Nr. 4, tef 10-35. ' nego zarobku, „Kary" - 1 proc. miesięczne- działu urządllił przedstawien:e, w którym 
go zarobku, „Feniksa" - 1 proc. miesięczne- brały udziel 'Zespoły świetlicowe huty „Ka-

R k . . . . . go zarobku, Północnego Zjednoczenia Prze- ra'' i „Hortensja" w sali Kilińskiego w 
e_da C]a . l~Admm1strac]a czynne w mysłu Szklanego - 1 proc. miesięcznęg0 za- Piotrkowie, z którego dochód z.ostał prze­

_godzmach od 12 -- 13 i od 16 - 17. I robku. Pracownicy Lustrowni przeznaczyli znaczony na Odbudowę Warszawy. 

Reorganiz~cja Spółdzielczości Rybackiej 
W wyniku zmian w strukturze or­

ganIB:cyjnej spółdzielczości, spółdziel­
nie rybackie, posiadające dotychcz1s 
również agendy handlowe, przekztałca­
ją się obecnie w spółdzielnie połowowe 
o charakterze sp_ółdzielni pracy. 

.f!andel rybą przejmuje Spółdzielczo­
Panstwowa Centrala Rybna, jak) wy­
łączny hurtownik, detaliczną zaś spr~­
daż ryb prowadzić będą powszechne 
spółdzielnie spożywców. 

Zmiany w spółdzfr>Jczości rybacki ~j 
poprzedziła uchwała wspólników Cen­
trali Rybnej o przekształceniu spółki 
w Spółdzielczo - Państwową Centra!ę 
Rybną, która poza czynnościami han­
dlowymi przejęła od Centralnego Związ 
ku Spółdzielczego funkcje rewizyjno -
instrukcyjne, szkoleniowe, propagan­
dowe oraz opiekę nad całością spółdzid 
czości rybackiej, w zakresie zaś gospo­
darczym głównym jej zadaniem będzie 
prowadzenie i organizowanie gospodar­
ki ryb11ej w całym kraju. 

przejściowym ewentualnie inne zakła­
dy, jak solarnie lub mniejsze wędzax­
nie, w zależności od potrzeb Centrali 
Rybnej. 

Rybacy !ódkowi zostan~ zje:1noczeni 
w terenowe spółdzielnie pracy, które 
zorganizują własne punkty skupu, 
skąd Centrala Rybna t:;dzie regularnie 
odbierała ryby. Spółdzielni takich tJO-

wstanie na Wybrzeżu kilkanaście. 
Wsr;ółpraca z Centralą, która poza 

gwarancją regularnego odbioru całej 
złowionej ryby, przy stałych cenach 
ułatwiać będzi~ tównież rybakom za­
kup odpow;_edniego sprzętu wpłynie 
zdecydowanie na stabilizację rynku 
rybnego i eliminację nieuczciwych ele­
mentów z handlu rybą. 

Obrady koła partyjn·ego samorzqdowców 
W dniu 6 b. m. w świetlicy Miejskie­

go Komitetu PPR w Piotrkowie odbyło 
się zebranie członków Partii - pracow­
ników Zarządu Miejskiego oraz człon­
ków Miejskiej Rady Narodowej. Na ze­
braniu tym omówił rolę peperowca w 
pracy samorządowej Pezydent Miasta 
tow. Pabisiak Czesław. Tow. Pabisiak 
wymienił te Wydziały Zarządu Miej­
skiego, w których stosunek urzędników 
do interesantów jest niedpowiedni. 
Zacytował kilak faktów z czyn-
ności Wydizału Opieki Społecz-
nej, do którego przychodzą najbiedni:.~j 
si mieszkańcy naszego miasta oraz sta­
ruszkowie po zapomogi, jak równfoż 
faktów, świadczących 0 nieżyciowym 
podchodzeniu do spraw, a więc np. pro 

wadzenie zbyt przewlekłej korespon­
dencji między wydziałami zamiast po­
rozumienia się ustnego poszczegolnych 
naczelników lub urzędników. Mów-0a 
skrytykował niezdrowe zjawisko ku­
moterskiego załatwiania niektórych in­
teresantów. 

W drugiej części przemówienia tow. 
Pabisiak wykazał na podstawie cyfr, 
że zbyt mała ilość przedstawicieli świa­
ta pracy zasiada w Radzie Miejskiej i 
apelował o powołanie większej ilości 
robotników i robotnic na członków 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Podczas dyskusji poszczególni to­
warzysze podawali sposoby usprawnie­
nia pracy kpła lł.artyjnego na terenie 
Zanądu Miejskiego. 

W myśl uchwal konferencji :::.::."zq­
dów morskich. spółdzielni rybackich 
spółdzielnie te przekształcają si~ obec­
nie w spółdzielnie połowowe, których 
zadaniem będzie organizowanie poło­
wów bałtyckich oraz prowadzenie za­
kładów pomocniczych, jak sieciarnie, 
warsztaty repera.cy jne, a. w okresie 

ROBOTNICY FOLWARCZNI 
JADĄ NA WCZASY 

-Na sali sądowei 
KONKURENCI 

MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
- PRZED SĄDEM 

Na wokandzie Wydziału Skarbowe­
ganizuje wyjazdy robotników folwarcznych go Sądu Okręgowego w Piotrkowie zna 
do uzdrowisk. Wyjeżdżać będą robotnicy fi- lazł się cały szereg spraw o nielegalny 
zyczni do uzdrowisk w Karpaczu, Szklar- wyrób, handel lub przechowywanie sa-

mogonu, przy czym oskarżeni skazani 
skiej Porębie, Zakopanym, Dusznikach, Wi- zostali ną. kary aresztu i grzywny. 

W związku z zakończenlem robót polnych 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych or-

śle I innych. Wyjazdy zostały rozłożone na u Kazimierza Kowalskiego, mieszkań 
trzy tury. Pierwsza od 1 do 14 listopada, ca wsi Krężna gminy Krzyżanów, 
druga od 16 do 30 listopada I trzecia tura od podejrzanego o pędzenie samogonu, 
1 do 16 grudhia. Łącznie wyjechać ma 250 I funkcjonariusze Milicji Obywa.telsk~ej 
robotników. · znaleźli w czasie rewizji kompletny 

aparat do ~dzenia samogonu oraz oko-

ło 200 litrów zacieru. W wyniku 1·oz­
prawy sądowej Kowalski skazany zo­
stał na dwa miesiące aresztu i 20 ty­
sięcy grzywny z zamianą w ra.:ie nie­
ściągalności na 30 dni aresztu. 

Urzędnicy Ochrony Skarbowej, w 
czasie kontroli we wsi Marianów gmfoy 
Niewierszyn, znaleźli u Jana Migały 
aparat do wyrobu samogonu i 50 li­
trów wywaru po odpędzonym samogo­
nie. Po rozpoznaniu sprawy, Sąd ska­
zał Migałę na sześć miesięcy aresztu i 
20.000 grzywny z za.mianą w razie nie­
~ciągalności na 30 dni aresztu. 

_(se.). 

Ni<: więc dziwnego, że w takich war ln~ 
kach ob. Juszyński przystąpił do budowy 
własnego domu, Ale i tu nie mogb ob .?jść 
się bez nadużyć. Zatrudniał rob'Jtników z 
majątku przy swych prywatnych pracach, 
przy budowie domu, „pożyczał" 5ob:e ma­
teriał budowlany z majątku i t. P. 

Ale, jak ąto się mówi „przyszła kryska M 
Matyska" i pomysłowy P. Juszyński powę 
drował za kratki. Morał stąd jasny, że kra 
dz.ież nie p0placa. 

Na marginesie wartoby poruszy~ szer·~;? 
kwestii nasuwaiących się w związku z usu 
ni~c:em pana Juszyńskiego ze stanowiska 
administratora. 
Sądzimy, że na rozprawie 

s~ rawy :wstaną szczegółow1 
sądowej 1 te 
wyjaśni~n~. 

(Sm) 

ARCHITEKCI RADZIECCY 
W NIEBOROWIE 

W znanym muzeum w Nieborowie gości­
ła 40-osobowa wycieczka architektów ra„ 
dzieckich ze wszystkich republik ZSRR, 
Gościom towarzyszyli: min. Odbudowy -
Kaczorowski, wicemin. Kultury i Sztuki ~ 
Sokorski, ambasador ZSRR w Warszawie 
- Lebiediew oraz wicewojewoda łódzki -
Kucner. 

CT-Oście zwiedzili pałac nieborowski i jego 
muzeum, wyrażając podziw dla miejscowej 
ludności, dzięki której uratowano od bar­
barzyństwa hitlerowskiego wiele bezcen­
nych dzieł sztuki 

100 JUNAKÓW ,,SP" UKoi.ęcZYŁO 
KURSY SZYBOWCOWE W POZNANIU 

W szkole szybowcowej w Raciborzu pod 
Poznaniem Komenda Wojewódzka pow­
szechnej organizacji „Służba Polsce" wy­
szkoliła w bieżącym roku w czasie 4 turnu­
sów 6-tygodniowych 100 junaków „SP". 

Program nauki obejmował m. in. ćwicze­
nia na pochylnicy, skoki i loty proste, wy­
kłady z aerodynamiki, mechaniki i teorii 
latania. 

Ponadto w wojewódzkim hufcu „SP" 
istnieje sekcja modelarstwa lotniczego, 
gdzie junacy konstruują, i budują. szybow­
ce, kształcąc się na przyszłych konstruk· 
torów. 

ZJAZD LEśNICZYCH 
N a konferencji nadleśniczych z okręgu 

poznańskiego Lasów PaństwowyOO. zbilan­
sowano dotychczasowe osiągnięcia oraz 
omówiono plan pracy na przyszłość. Wice­
minister Leśnictwa Borowy wskazał na ko 
nieczność stosowania nowoczesnych metod 
w gospodarce leśnej. 

Dyrekcja Poznańska Lasów Państwo­
wych wykonała plan swej pracy w 'c\fi.gu 
11 miesięcy, wysuwają.n się tym samym w 
skali ogólnokrajowej na czołowe mie,lsce. 
Ministerstwo Leśnictwa przyznało pracow­
nikom szereg nagród za wzorowe przepro­
wadzenie prac nad zalesieniem nieużytll:ó'.v 
oraz nagród za wysoki zbiór nasion. 

POWSTAJE l'tIUZEtJM KASPROWICZA 
Zarzą.d Miejski Inowrocawia organizuje 

w dornu rodzinnym Jana Kasprowicza w 
Szymborzu Muzeum Kesprowiczowskie, w 
którym zebrane zostaną. wszystkie dzieła 
wielkiep;o poety. bibliografie i publik3.cje. 
odnoszą.ce się do osoby autora „Księgi 
ubogich". Dekoracje sal muzeum stanowić 
będą. htfty kujawskie i drzeworyty o mo­
tywach kujawskich. 

JEDYNA W POLSCE SZIWLA 
ZDOBIENIA SZKŁA 

Jedyna w Polsce zaw-i.d<Jwa szkoła zdobic 
nia szkła istnieje w Polanicy Zdroju Szko· 
ł~ ta kształci mł'Jdych szlifierzy i grawe· 
row. W obecnej chwili uczy się tam 85 
chłopców i 64 dziewcząt w wieku od 15 
do 20 lat. Młodzież w ciągu 3·ch lat p'J· 
biera naukę języka P"'lskteg~. historii, ma­
tematyki, fizyki, chemii, nauki o Polsce 
współczesnej, rysunku zawodowego -"<!aZ ję­
zyka rosyjskiego. Szczególny nacisk w nau· 
czaniu kładzie się na prz~dmioty zawod""-

1 
we. ~odzież rekrutuje się &pośród d~ieci 
Mbotników i biednych chłopów. 
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Dział 02'łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-Ul05. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie nrzvimuie odoowied;:ialnośd z11 trrminowv druk oP'lo,;zeń.. 
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wo.fska. Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.00 arcydzieło 

Shnkespeare'a pt. „Otello" nowe opraco­
wanie. 

Wkrótce premiera świetnej komedii Na rlnąu ••• .„1 _
18 czeskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana ...., wr ••• 

Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - teł. 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie -
~ godzinie 19.15: w niedziele i święta o 16 : Tłumnie dość podążyła wczoraj Łódź na 
i 19,15 grana iest doskonała sztuka pt. b · . . . . 
,.Nadzieja" z udŻiałem całe~o zespołu z dyr. I mec~ oksersk1 Po~nan -. Łodz, 1:1estety. spot-
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował kał Ją znów zawod, gdyz Poznan przyJechał 
i wyreżyserował Karol Borowski. I w pow~ż~e osłabionym składz,ie bez Ra!ai-

TK<' .... TR .. SYRENA" TN'mmtta 1 I c~y~a 1 me komple!~ym, ~o bez wagi c1~ż-
Dzi.ś o odz. 19.30 „ p ANI PREZESOWA" ' k1eJ. ~ repre~ent~c!1 Łodzi ~abrakło Marci~-

g li kowsk1ego, ktory JUZ od dłuzszego czasu uni-
TEATR KAMERALNY . DOMU ŻOŁNIERZA , ka walk w barwach reprezentacji Łodzi. 

ul. Daszy6sk•ego 34 I Wczorajsze walki z wyjątk'.em Różyckiego z 
Dziś i cc:,dziennie punktualnie o godz. Lidkem nie były zbytnio ciekawe, a poz.:Om 

19.15. sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- '.eh przedstawiał nieraz wiele do życzenia. 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza li W drużynie łódzkiej najlep'.ej WYPadli Brzó­
Warneckiego. . ska i Pisarski, u poznaniaków Lidke, chyba„. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, • Kazimierczak. Miażdżące zwycięstwo Łodzi 
· tel. 123-02. • I 14:2 zgrubsza mo~na uważać za zasłużone 

Teat. Kom d"" „,1 • LUTNIA" gdyby jednak nie było rem'sów zwycięstw~ 
r e n 1• uzyczne1 „ d · l'b · · · · Piotrkowska 243 w wa ze muszeJ przyzna 1 ysmy raczeJ L1d-

ost t · d ·, W ł . tk" k kemu (Poznań) a nie Różyckiemu, którego a me m. eso e1 opere i z muzy ą 'd . . J. Gilbert.a „Cnotliwa' Zuzanna.". 71 roii Wl ownta m.".azała za pokrzywdzonego. 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Cbór _ Patrząc ~b1e~tywn ie na walkę trzeba było 
Balet . - Orkiestra. Zniżki dla świata ora. przyznać, ze pierwsze starcie należało do ło­
cy - ważne. dzianina. Różycki zaraz na początku krót-

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOKIO" codziennie prócz , Po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o g-odz. 
12 widowisko otwarte. · 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

ką serią rzucił nawet na _liny swego prze­
ciwnika i miał lepsze zwarcia.. W drugim 
jednak starciu poznaniak był szybszy. czy­
śc'. ej i częściej trafiał i nawet nadzianie się 
na groźny sierp Różyckiego pod koniec tego I 
starcia nie odebrało mu przewagi punktowej. 
W trzecim starciu poznaniak doskonale opero-

llallo. tu f:.horzóUJ ! 

wał podbródkowym i był nadal o wiele cel­
niejszy od chaotycznie walczącego łodZ:ani­
na. Z wynikiem remisowym możemy się w 
zasadzie pogodzić, ale jeśll mamy doszuki" 
wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 
raczej na poznaniaka. 

Brzóska w spotkaniu z Czubką jeszcze raz. 
zademonstrował nam nieprz.eciętne walory i 
duzą. szybkość, agresywność i kondycję fi­
zyczną. W pierwszym starciu poznaniak wal­
czył dość śmiało i jak mógł przeciwstawiał 
się swemu przec'.wnikowi, któremu ustępował 
głównie w zwar.ciach. Od polowy drugiej 
rundy Brzóska narzucił wśc'ekłe tempo i za­
sypał poznaniaka gradem ciosów. Przewaga 
Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 
stopnia, że sędz'.a walkę przerwał. 
Zwyciężył przez poddanie się przeciwnika 

Brzóska. 
Najwięcej emocji dostarczyła widowni wal­

ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
(Poznań), a Kaz:mierczakiem (Łódź). W 
pierwszym starciu po prawym sierpowym po. 
znamaka załamały się kolana, a po chwili 
Szymański poszedł na deski do 7. Od tej pory 
obaj chłopcy polowali na k. o. W trzecim star­
ciu Szymański otrzymał napomn'. enie za bi­
cie głową i walkę przegrał na punkty. 

Taki sam przebieg - polowanie na cios je-

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sien.kiewi· 

cza czynne od godz.. 10-17 próc-z poniedział­
ków. 

Polska - Runtunia 0:0 
Ernografjczne: Plac · Wolności Nr U. czynne 

codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele ' t śWieta od 11-17. · 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 próq: ponie· 
działków. 

Wczoraj w Chorzowie odbył s'.ę z wielkim zainteresowaniem oczekiwany międzypań-' 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy Rumunią a Polską. 

Niestety mecz nie stał na WYSOkim roziom'.e i zakończył się wynikiem bezbramkowym 0:0. 
W drużynie•naszej grali: Skromny, Barwińsk:;, Janduda, Gajdzik, Parpan, Waśku; Mor­

asrski, Cieśl'.k, Kohut, Sp;:i~zieja, Gracl j Prz cherka. 
Wczorajsze spotkan.'.e było rekordowym jeśli chodzi o frekwencję. 45 tysięcy widzów i 

przybyła na stadion, aby zagrzewać do boju nasz.ych chłopców, 15 tysięcy oczekiwało na 
wynik poza stadionem. l j 
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den a mocny - miała walka w wadze lekkiej 
pomiędzy Ratajczakiem (Poznań), a Kawczyń­
skim (Łódź) W dwóch p'.erwszych starciaeh 
łodzianinowi wychodziły serie, ale w trzecim 
zupełnie już o nich zapomniał operując po­
jedyńczymi ciosami. M..'.mo tego łodzianin 
walkę wygrał, chociaż nie wysoko. 

Co do wyniku walki w wadze półśredniej 
między Kazimierczakiem (Poznań). a Olejni­
k'.em (Łódż) też by można mieć pewne za­
strzeżenia. W pierwszej rundzie przewagę 

mia! poznaniak, który potrafił zwarcia roz­
strzygać na swą korzyść. W drugim starciu 
znów w z,warciach lepszy był poznaniak, Olej 
nik nadomiar złego często przetrzymywał, w 
trzec'.m starciu łodzianin już tylko gonił po­
z.naniaka, który nie wytrzymał tempa, ale mo:!: 
naby dyskutować nad tym, czy przewaga 
Olejnika w tym starciu była aż tak dufa, 
że 'vystarczyła mu do zwycięstwa punkto­
wego. 

W wadze średniej słabo bardrn wypadł wczo 
raj łodzianin Trzęsowski. „Miś" był b fleg­
ma tyczny i niezdecydowany to też Adamski 
trafiał często i celnie. Poznaniak był szybszy 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę taktycznie. 
Jego lewe w trzeciej runcłzie sprawiały wiele 
kłopotu Trz,ęsowskiemu. Gdyby nie napom­
n'.enie, jakie otrzymał Adamski w III run­
dzie wynik remisowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

W wadze półciężkiej Pisarski (Łód~) nie wie­
le m'.ał roboty z Ratyńsk.im (Poznań). Po 
obróbce żołądka w I rundzie w drugim star­
ciu przewaga łodzianina była tak wielka, że 
Majchrzycki głośno domagał się przerwania 
walki. Dopiero gdy na ring poleciały 2 zęby 
sędZ:a ringowy p. Kaleńsk1 (Warsz.awa) ode­
słał poznaniaka do rogu. 

Na punkty sędziowali: Krasuski (W-wa), 
Wróż (Poznań) i Sieroczewski (Łódź). 

Sztuki - W'ęckowskiego 36. otwarte „d 
10-17 prócz poniedziałków t piątków 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mioczvsła­
wa S i emińskieqo. otwarta nd qod7. IO-t8 Napierała • • • 

Mieiska Galeria Sztuk Plastycznych park 
fm. 11. Sienkiewicza - Wystawa szkiców i ry­
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codzien· 
nie od 10-13 i od 15-18, w niedziele i św~ę­
ta od 10-18. 

161NA 
APRIA - „Timur i jeg-o drużyna" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młndzieżv 

BAŁTYK - „Ostatni mohikaiiin" 
~odz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młridzieżv. 

BAJKA - „Panna bez oosagu'' 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
t?"odz. 11. 12. 1:-ł . rn. 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) „Timur i jego 
drużY'Ba" 
godz. 16.30, 18.30. 20 .30. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film doz.wolon.v dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
gode. 18, 20 w nled'Z. 16 
fil"'l doo:wolonv fila młodzieżv 

ROBOTNIK - .,Bitwa o szyny„ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w uiedz. 14.30. 
fi!!"l niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18.30. 20 30: w niedz. 16.30. 
film dla l"'lod.,,i0?.11 clnzwolony. 

MUZA - „J asne łany" 
godz. 18, 20 w niedz. 1R 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - .,Tajemnica nocy wigilijne.i" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - .. Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
fill'YI doz.,.r0lonv dla mloć!zieżv od u•t 16. 

SWIT - .• Driewczeta z b<Jletu" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolonv od lat 14. 

TECZA - „Przeemcie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla m!odzieżv 

TATRY - ,,Cvrk" godz. 17, 19, 21. w nie­
dziele 15. Film dozwolony dla młpdzieży. 

WISŁA - „Decvzja prof. M.ilasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WŁó'KNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filri a„;-vc_.!ori· rlh mł'ldzieży 

WOLNOSC - ,,'Młodzi idą" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży· 

ZACi-TF.:'l' A - ,.'f3 r ' l'li !"' Wywiadu" • 
godz. 18. 20. w niedz. 16 · 
filr:i r..iedozwolonv dla młodzi~ż,L. 

D-019·965 

zn o w p1erws_zy 
Złoiq staiue „Victorii11 zdobył warszawski Samorzqdowlec 

W n".>cy chwycił solidny przymrozek, rano brych, Sałyga, Leśkiewicz, Czyż i W"-jcie­
<teć w term..,,metrach z 1 stopnia pomzeJ szek. 
ze ca podniosła się do ' b shpni c 1epłd, ale ~a starcie zabrakło niestety, PietraszP.w­
powietrze .Pozostało ostre. O god~nie 9 ra skiego, n'e pojechał również Stolarczvk, 
no na stadionie Wimy p'1CzE:li s i ę już gro· który od wyścigu dookoła hlski nie PQka· 
madzić miłośnicy sportu kolarskieg".>, przed zał się więcej w tym sezonie na sz--.sie, ale 
rtawiciele ŁOZKol. ·i zawodnicy startujący towarzyszył swym kolegom wczora i na mo­
w dor"cznym wyścigu im. Jaskólskieg".>_ t".>rze przez całą trasę. Gdyby ci dwaj ro-

Najpierw zebrała się mbdzież. Chłopcy jechali wczouj, z pewnośc'ą wyścig nie 
po 13, 15, 17 lat w jak'.ch kto miał porc1ę· byłby taki mcn"-tonny 
tach i koszulkach na turystycznych, cięż- Przez cały czas właściwie nic się nie 
kich maszynach startujący w wyścigu tu- d 7 • ,.., Chwilami m'eliśmy wrażenie, że 
rystycznym na dystansie 20 km„ Było reg-0 chłopcy jadą na wycieczkę, chociaż te ;'lJ:>:.> 
kupa Organiz::;torzy bojąc się brać na swo· przez cały czas utrzymywało s i ę w ram'lch 
ją odpowiedzialność tak poważną liczbę star 33 - 35 km na godzinę. Jedynym ur'Jzmai 
tujących w jednym wy:;cigu (ze względu na ceniem był piekny kraj-0braz jesienny. Opa· 
ich niedostateczną technikę jazdy wyściga- dłe pożó:kłe liście, które miejs-cami zaś::ie· 
wej) postanowili podzie:.ić ich na dwie gru- lały zsosę przypomniały . nam, że to ruż 
py: zrzeszonych w klubach i niezrzesz--nych. ostatni raz w tym sezonie towarzyszymy 
W wyścigu dla zrzeszonych stanęło na star naszym chłopcom 1, że już najwyższy c;: ' S. 
cie 53 kolarzy (wśród n ich 13-letni syn aby wreszcie p".>Stawili maszyny do góry kc 
kierownika sekcji kolarsk'.ej' „Partyzant" !ami 
por. Robffa, który zajął 21 miejsce) a na ó tym &amym widać marzy już nasza . 
starcie niestowarzyszonych 89 zaw">-:ini- , licencja, a zwłaszcza łodzianie, gdyż wczo­
ków. O wiele mniej natomiast stanęło wczo raj jechali wyjątk...,,wo bez serca. ot iak, 
raj zawodn'ków do wyścigu głównego ·'.> aby po prostu przejechać s i ę. Za Piotrko· 
ałote nagrody Kucharskieg"-. Było ich wszy- wem, który absolutnie nie wykazał żad."le­
stkiego„. 14-tu! Z Warszawy -przyjechali go zainteres".>wania wyścigiem próbował 
tylko Naplierała, Kapfak, Siemiń;,ki Rze· ucieczki Grynk:ewicz . Eksłodzianin'Jwi .1da­
źnicki, Grynkiewicz, Olszewski i Mich, ło się "Cidalić od czołówki o 200 metrów, 
honoru L".>dzi bez powodzenia bronili: Ga- ale wkrótce zrezygnował z samotnej jazdy 

SportOW·CY ZSRR w Warszawie 
Wczoraj wylądowały na Okęciu 3 samoloty przywożąc 

asów lekkoatlety ki radzieckie i 

i pozw".>lił s ' ę dojść. Tuż za Piotrko,..,em 
wy&iadł z powodu gumy Łaza rczyk z Czę­
sloch.,,wy Za Ujazdem stary wyga Napie­
rała mocniej nieco nadepnął i prędko za~ząl 
zdobywać metr po metrze. W krótce przyłą 
czył się do n 'eg'J Kapiak i obaj szybko 
zniknęli z oczu l""'.lzianom, którzy bynaj­
mniej nle speszeni tym najspokoiniej z 
ang elską flegmą „krecili" dalej. Sytudcja 
stawała s:ę tak denerwującą, że chciało & i ę 
krzyknąć jakieś soczyste słowo, aby .-i bu­
dzi ć G"hrycha, czy Lef.kiewicza. W'·:-.~::zył 
nas jednak Siemiński, który zaczął d0słow· 
nie popychać ł .... <l:;.ian za siodełka, aż „,re­
szcie sam objął pościg. Bvlo już jednak za 
późno, zresztą wcześniej, Siiem:ński by nie 
gon : ł . · 

Na biPżn'ę \vpad'i jeden za druczim Na­
pierała i Kao' ak Na mecie Naui1>"Pła bvł 
oi"rW07

'· n i<>kąś· maszvnę. ale ~idać ~vło, 
że ,.8zpagat" "Cistąp1ł pierwsze m 1e1sce 
swemu koledze kh•b"wemu ułatw i a iac mu 
w ten ~nosób zd '.l byc'e na własność · jednej 
z renovch nagród 

Po upłvv.ri e okÓ~o dwóch i pół minut 
V1 1 iecha! na ~tarł'wi. G3hry ch. n. za n im 'Le-
5kiewicz, Sjem'ń~ki i Czyż. Cza~ zwyci ~lcy 
Napierały wyniósł 3:39,12 (dystans 1Jk'°>ł-0 
120 km.). 
Wyśc'g tury~tyczny na 20 km. dla kola­

rzy 7r7eo3Dnych wyg,-ł Malinowski (ł,KS), 
- 49,56 przed Ulek'em (ł.I<S\ 49,16 i 
SzczP~'l'aklf>m (DKS) - 1 :OO.OO. Wyścig 20 
km. dla nie&t 1lV1arz:vszonych wygrał Swincz 
- 50 54 nrzcd Jędneif>wskim 1:01,::-:i i 
Gin i"w'ciem, - 1:01,24 

Ze święta M.O. 
WARSZAWA, (obs. wł.). - W ramach „Mie- j leżą niewątpliwie wśród kobiet: Dumbadze, -v; ramach wczorajszego święta sp->rtowego 

siąca Pogłębienia Prżyjaźni Polsko-Radz'.ec- Anoldna, Sewriukowa i Seozenowa, zaś wśród M. O. uzyskan-0 następujące wyniki: w mar 
kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę · 90- mężczyzn Karakułow. Sanadze, Pugaczewski szu drużynowym w którym sta rtrn11ało 42 
osobowa ekipa czołowych sportowców radziec K.azancew, Waniu, Popow, Kana.kl, Iliasow druźyny, pierwsze m'ejsce zajął XIV komi~a· 
kich. i OzoJin. riat w czas:e 1:07 m . zdo':Jywając pu~har 

Punktualn.le o godz. 13-ej wylądował samo- Pobyt sportowców radzieckich przewidzia- Prezydenta Łodzi, n.raz nagrodę pplk Mr,..,,za 
lot radzięckich linii lotniczych „Aeroflot''. z ny jest na 2 tygodnie. Pierwszy tydzień spor- w fi.nal-0wym meczu piłbrsl<im 0 I I n 
którego wysiadł na czele sportowców kierow- towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś miejsce III Komisariat pok')nał IX 2:1 zr;.0 by 
nik ekipy radzieckiej p. Wasil'.ew. waiąc puchar przechodni. 

90-osobowa ekipa radziecka posiada w SWYID startować będą w innych ośrodkach kraju, ze W s'atkówce Komisariat III pokon1ł X 
składzie: siatkarzy. koszykarz,y, lekkoatletów szczególnym uwzględnien iem centralnych o- 2:0 (15:4, 15:5) zdobywając mistrz'OStwo M O. 

I i lekkoatletki. Do czołowych lekkoatletów na środków robotniczych. i puchar. · 
W meczu piłkarskim pomiędzy reprezenta 

cją „Gwardii" ·a ZZK (Łódź) zwycię?yli kole· Bratislava - t.6dź ·s:2 (3:1) jarz~ l:O. • 

Wczoraj reprezentacja piłkarska Łodzi ro-J Bramki dla łodzian zdobyli: Patkolo i Ci- Na bOfSkaCłt ŁDdZi 
zegr.~ła ~ierw~ze s~e spot~an : e 

1

w CzechJsło chocki_ Wyróż:'li'.i się pomimo •5 puszczo!1y-ch w Pabinnicach w meczu 0 we ;ści " n" l:g! 
wacJ1_ z r~pre„entac:1ą Brat1.&ław~. bramek Komar 1 Pat~ob . . . - - j PTC zremisowało z Hadom'akiem 2:2 (l:l) 

Jak ~".>zna by~"' s1ę spodz1ewac mecz wygra Następny mecz graJą bdz:anię we wtorek. w meczu na odbudowę Warszawy KT,'li: 
ła Brahsiawa 5.2 (3:1). -:o:-- „c.ia Snecialin;i z.remisowała 7 Adwoluitura 2:2 


